
Iława. Epidemia epidemią - a śmieciowa rewolucja i tak
nadchodzi
data aktualizacji: 2020.04.20

Niezależnie od panującej epidemii 1 czerwca wejdzie w życie "śmieciowa rewolucja", można
się było dowiedzieć podczas ostatniej sesji Rady Miejskiej w Iławie. 

W naszym mieście podwyżki za wywóz odpadów wejdą w życie 1 czerwca. Nowe stawki
zostały ustalone przez walne zgromadzenie Związku Gmin Regionu Ostródzko-Iławskiego
"Czyste środowisko" - do związku należy m.in. Iława. Natomiast sam obowiązek segregacji
wynika wprost z ustawy. 

PODWYŻKA. ILE BĘDZIEMY PŁACIĆ W IŁAWIE OD 1 CZERWCA?

Obecnie w naszym mieście za odbiór śmierci segregowanych płacimy 11 zł od osoby. 1 czerwca 2020
roku ta stawka wzrośnie dokładnie o 100%, czyli do 22 zł od osoby. Tego samego dnia wejdzie w
życie, na mocy ustawy, powszechny obowiązek segregacji odpadów. Nie będzie więc stawki za
odpady niesegregowane (teraz wynosi ona 14 zł), lecz kara za niesegregowanie. Będzie dotkliwa:
wyniesie dwukrotność stawki podstawowej, czyli 44 zł od osoby. Do tego trzeba się liczyć z
odpowiedzialnością zbiorową mieszkańców danej wspólnoty, czy spółdzielni korzystających z jednego
gniazda na odpady.

Temat podjęła podczas sesji (zdalnej), zorganizowanej 15 kwietnia, radna Ewa Jackowska.



- Od 1 czerwca jest planowana podwyżka opłat za wywóz śmieci - przypomniała. -
Moje pytanie jest takie, czy nasz lokalny, iławski samorząd podjął chociaż próbę
dyskusji w Związku Gmin "Czyste Środowisko" na temat przesunięcia terminu
wprowadzenia tych podwyżek. 

- Już miała miejsce wymiana korespondencji w tej sprawie ze Związkiem Gmin. Z
tego, co mi wiadomo, nie ma takiej możliwości - odpowiedział przewodniczący rady
Michał Młotek, oddając głos Bogusławie Bandelewskiej, inspektorowi ds. ochrony
środowiska w Urzędzie Miasta w Iławie.

Udzieliła ona bardziej szczegółowych informacji.

- Faktycznie otrzymaliśmy odpowiedź, że nie ma takiej możliwości, żeby
przesunąć terminy. W tej chwili jest ogłoszony przetarg, już trwa cała procedura.
Pan przewodniczący poinformował, że nie ma możliwości przesunięcia terminu -
poinformowała urzędniczka.

- Jedno pismo jest dla mnie niewystarczającym środkiem walki o dobro
mieszkańców - skomentowała to Ewa Jackowska. - Należy ponowić prośbę, wystąpić
z jeszcze jednym pismem. Naprawdę sytuacja społeczna i ekonomiczna
mieszkańców Iławy uległa drastycznym zmianom. Mam prośbę o ponowne
starania w tym temacie.

- Terminy, które są teraz realizowane, są to terminy ustawowe - wyjaśniała jeszcze
Bogusława Bandelewska. - Ustawa weszła w życie we wrześniu ubiegłego roku.
Większość gmin w Polsce te zmiany już wprowadziła. Wyższe opłaty też już są w
większości gmin w Polsce. U nas zmiana będzie od czerwca, ponieważ do końca
maja obowiązuje uchwała na odbiór odpadów. Nie mamy siły przebicia z
przepisami ustawowymi.

- Nasze działania nie opierają się na wysłaniu do zarządu Związku Gmin jednego
pisma. Jesteśmy w stałym kontakcie i na bieżąco monitorujemy tę sytuację.
Staramy się przeforsować to, co możemy, oczywiście w ramach demokratycznego
głosowania - mówił z kolei burmistrz Dawid Kopaczewski. 

Jak poinformował, są obecnie rozpatrywane różne warianty ulg. 

- Moglibyśmy je zastosować na podstawie Karty Dużej Rodziny, albo ustawy o
pomocy społecznej - podał przykłady. - Mimo tego wzrostu cen staramy się
wprowadzić obniżki, które pomogą najbardziej potrzebującym. Za wcześnie na
szczegóły, ale chciałbym, by mieszkańcy Iławy wiedzieli, że jesteśmy ze
związkiem w stałym kontakcie i składamy do zarządu nasze propozycje.



Temat był dyskutowany dość szeroko. Wiceprzewodniczący rady Wojciech Szymański dopytywał o
kwestię budowy przez zarządców budynków w mieście zamykanych na klucz wiat na odpady. Zwrócił
uwagę, że w obecnej sytuacji być może nie wszyscy zdążą z realizacją takiej inwestycji przed 1
czerwca. Co wtedy? - pytał radny. W odpowiedzi Bogusława Bandelewska poinformowała, że takie
wiaty nie są obowiązkowe; są w sposób dobrowolny budowane przez spółdzielnie, czy wspólnoty, aby
zapobiec podrzucaniu im odpadów przez osoby nieuprawnione do korzystania z danego gniazda.

- Dlatego tak ważne jest ustawienie i zamykanie altan. Mam nadzieję, że
zarządcy jednak z tym zdążą. W większości zauważamy, że altany już są
poustawiane - dodała pani inspektor.

Z kolei radny Michał Kamiński pytał o konsekwencje niesegregowania odpadów dla wspólnoty.

- W tym przypadku Związek Gmin uchwałą określi "karę" za niedopełnienie tego
obowiązku, dwukrotność opłaty podstawowej, czyli 44 zł od osoby za czas, gdy
stwierdzona była nieselektywna zbiórka. W takiej sytuacji we wspólnocie wszyscy
płacą solidarnie po 44 zł - wyjaśniła zapisy, które będą obowiązywały w Iławie od 1
czerwca, Bogusława Bandelewska.

Właśnie ten element "zbiorowej odpowiedzialności" wydaje się budzić wśród mieszkańców
największe obawy i kontrowersje. Jak będzie to wyglądało w praktyce, wszyscy przekonamy się od 1
czerwca, gdy "śmieciowa rewolucja" stanie się faktem.
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